
N:
i Lui^K

167. ;• K O K  18*2,

P is  ino to w y ch o d z i cod z ień  
opiłic.z sw iqt U roczystych , 

nił*zfl(wu*Liiitt: .o -g o d z : 4  
po  polutlii: v/ d ru h a m i 

#t . G itsiK oW fciiccU .
. : CIZ4Y/ > b

W t o r e k .  26 Czerwca.

p r e n u m e r a t a :

Kwartalna.. .....z ip . 12. 
M ie s ię c z n a . .i . . . .  , ,  3 .
Ser pojedynczy...gT: 10. %• ! .1 „MA +

I f *  $1

L- w . jo  fijjiiti
-tlł»a«1 -t

04t!śE4lVt"At;VUĆ SlETLOl.OLClilCZM;.
Bimttnetr dlai h-pszCj^o jroroWiiaiujt zredukowany na O °  llcaiiiniurB.

Dzicn
(fiulzma nit.OTT fj. * TheiW

lljgro-
in<‘tr M uilć Sf:m Atniocf: U W  A  G 1.

7
25 12

. •_ 3 •
27 4. 3.02

, 4. UDO 
.  4. 030

f  .1 .8
, 17. U 

14.8 
• t  10 4-

■ 7 5 0 
6.4  
4.0

' f  ‘i  0.
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K  U  A  K  O  W .
DYREKCYA POI.ICYI.

W olnego ISiepódleglego i ściśle Keulralnego 
M im ta Krakowa i Jego Okręgu.

Poraje do wiadomości publiczney, źe na 
onui 24 czerwca r. b. o godzinie trzeciej po 
południu wysłanym był Jan Komadziński 'V 
obowiązkach pisarza będący zkwotą złp. 1265 
z których 1250 zip. były w. papierach pol
skich 50to zlotowych, oraz jeden papier na 
zip. 10 i jeden na zip. 5 tudzież z expedy- 
cyą do mecenasa Krzyżanowskiego w Kiel
cach atylizowaną, obeymującą w sobie ory
ginały aktów w miesiącu marcu r. b. przed 
notaryuszem Olearskim zawarte, rożne inne 
dokumentu urzęduwe, wykazy suiniii i iiifor- 
inacye interessu J W . Alesandra margr: W ie
lopolskiego dotyczące, celem oddania tychże 
na pocztę Krakowską. Gdy wspomniany Jan 
Komadziński nielylko danego mu polecenia 
tiiedopdiiii, ale nadto więcey do pana swego 
nie wraca, z czego domniemywać się należy, 
że z pien ądzmi i papierami zbiegi. Wzywa 
zatem Dyrekcja Policyi wszystkie władzo tuk 
cywilne jak i wojskowe ażeby rzeczonego 
zbiega według domie,sztłtonego poniżej ry

sopisu śledzić i za wyśledzeniem urzędowi tu- 
teyszeiiiu pod mocną strażą dostaw ić zechciały.

Kraków dnia 25 czerwca IS32 r.
Sonator Dyiektor Policyi,

Kucieitski.
Paprocki Sekri

Rysopis.
Rodem z królestwa Polskiego— wzrostu 

n izkiego—  twarz mała—  oczy żywe—  nos 
m ały— włosy blond—  lat 13- - cera blada—  
postać szczupła i żywa.— Miał na sobie m- 
żurek sukienny ciemno oliwkowy, pantalo- 
ny czerkasowe bronzowe, kamizelkę białą, 
halstuch czarny, nieuinie żadnego innego ję 
zyka oprócz polskiego.

Za zgodność Paprocki.

Cjcst ilicufłctrotoa.
I i O S S Y l

TETERSnuRC, 11 Czerwca,

Jego Cesarska M ość, w nagrodę znako
mitych zasług jen. porucznika Rautenstrau- 
cha, jako członka rządu tymczasowego w kró
lestw io Polskićm, mianóWać go raczy! Uawa-

.



lerem orderu Orla białego, a z pomiędzy depu
towanych królestwa, Alexandra W alewskiego w 
dowod szczególney swey przychylności, ka
walerem orderu 13. Anny pierwszey kłassy.

 --

F 11A K 1 A
P a k y z  3 0  C z e r w c a .

Gwardya narodowa departamentu Sekwa
ny i Oise, dowiedziawszy się o wypadkach 
tuteyszych, natychmiast tu pośpieszyła. Legi • 
jon  k Wersalu, bataliony z St. Germain, Pou- 
toise, Sevres, Meudon i St. Cloud przybyły 
wczoray do stolicy; wkrótce potem Król Jmć 
odprawił ich przegląd; przyjęły monarchę z 
tiayradośnieyszemi okrzykam i, a następnie 
wypoczęły w oranieryi, gdzie im żywność 
rozdano. Znalazłszy przywrócony porządek, 
udały się po niejakim czasie na powrot do 
mieysc swoich. Pozostał tylko jeden batalion 
z  Pontoise, i otrzymał kwatery ugwardystów 
tuteyszych. W  następną niedzielę odprawi się 
wielki przegląd załogi, oraz całey gwardyi 
narodowey z stolicy i okolic.

Dziennik Noucellisle donosi, iż według 
odekraney przez telegraf ‘wiadomości, xiąże 
Orleanu przybył dnia 6 b. m. wieczorem do 
Marsylii wśród radosnych okrzyków miesz
kańców, i 3 dni tam zabawi.

Dzienniki tnteysze rozmaicie donoszą o 
posłuchaniu, które Panowie Laffitte, Odilon- 
łłarrot i Arągo mieli u Króla Jmci.

Paryż i o Ci’-crsvca.
Rozporządzeniem dowódcy miasta Paryża 

Z dnia wczorayszego, powydawane wszystkim 
cudzoziemcom, bąhriącym w tey stolicy, zw;.- 
ezeyne karły bezp&czeńslwa, za nieu aine o- 
głoszone zostały; każdy obowiązanym jest 
postarać się o wydanie sobie nowey karty 
w ministerstwie spiaw wew.vętr.:nycli, lub w 
biórze gubernatora Paryża. Wszyscy ci, któ
rzy do dnia 15 b. m. nieuzyskają pozwolenia 
na dalszy pobyt w stolicy, muszą natychmiast 
przyjąć poszporta, w raz z marszrutą prze- 
znaczoney sobie drogi, którą koniecznie u- 
dać się zaraz muszą: jezli są wychodniami 
politycznemi, du właściwych sobie zakładów; 
jezli zaś zwykłemi podróżnetni, za granice 
kraju.—  Dpi Tający się temu rozporządze
niu, mają bydź przez żandarmów wywiezie
ni. Prefekt policyi odebrał rozkaz czu.wać 
nad scislem wykonaniem tey uchwały.—  Je

nerał Laffayette wyjechał do swey majętno.
ści Lugrange. —

Dochodzenie wszelkich sprawców ostatnich 
krwawych zaburzeń, dzieje się z naywiększą 
surowością. —  Sąd Yiojenny pierwszey dy- 
\\izyi woyskowey, wkrótco rozpocznie swoje 
posiedzenia. Tymczasem coi«z nowe dzieją 
się odkrycia. Poznaydowano ogromne zopa- 
sy broni i aminunicyi.

Od onegdayszego dnia, uwięziono tu na 
nowo .przeszło piędziesiąt osób; pomiędzy 
któremi znaydują się i tacy którzy w stanie 
opilstwa odgrażali s’ ę zrobieniem nowych roz
ruchów'. ,_Ale to byli sami pą większey caę- 
ści wyrobpicy. Zdaje się że pęlityczua 
cholera, zabrała z sol z Paiyża resztę azya- 
tyckiej, od dnia 11 do 12 b. In. umarłe już 
tylko na tę ostatnią plagę 8 osób.

Po odbytym przez króla przeglądzie gwar- 
dyów narodowych i woyska lim jowtgo w dniu 
odegdaysz/m , żołnierze i jgwardyacy poda
wali sobie nawzajem ręce, i w śród Okrzy
ków: Niech żyje król! ślubowali sobie: * Je
dność na zwalenie, nieprzyjaciół prawego 
porządku , —  * W ieczną jedność'za sprawą 
króla i oyczyzny.»  —  —

Oświecona młodzież paryzka, przywiąza
na tezinteressowmie do szczęścia kraju, w tera
źniejszym systemacie ustalonego; przedsię
wzięła wydawać teraz nowy tygodnik pod 
na pisem Nemezys honslyliirijjna , 'przezna
czony obi;>nie zasad prawego porządku.—

A N G L I A
i.oai>yn 8 Czerwca •

.Na onegdayszey installacyi lorda Palmer- 
ston, jako kawalera orderu kąpielnego, znaj
dował się także xiuże Wellington, którego 
obecność, (juk gazeta Times pisze) według 
i-tjkb-ty dworskrey była potrzebną na tym 
obrzędzie.

Da zeta Stt/t pisze: —  jfiowiadujemy się 
z e  smutkiem, iż dziś rano rozeszła się po
głoska, że hrabia Grey tak choruje, iż zo
stał z n ie Y Y 'o lo n y m  wyjechać ze stolicy i udać 
się do majatnośei swejey East-Sheen.*

Gazeta Morrting-Hera/d Yvyraża:—  *Sly- 
chać, iż YY jjazd xięcia Talleyranda, wstrzy
many yv skutku rozpoczęcia ziioyyu k o n fe r e n 
cyi, teraz yv krotce nastąpi, albowiem rzid  
francuzki pragnie niezYYłoczney obecności te
go xięcia w Paryżu.*



Tjtż gazeta donosi, 5Ł podług wiadomo
ści z wysp zachodnich, 150 'żołnierzy z osa
dy na wyspie Madeira zbiegło i przybyło do 
Porto 'Santo, celeńi połączenia się z v»oy- 
skietn Don Pedra.

B E L G I A . "
h r g x e l l a  3  C ze rw ca .

Król Leopold kazał dać kosztowny pierścień 
Łażrteinu .z 25 oni cerów francuzkich, dowo
dzących strażą honorową towarzyszącą mu od 
granicy aż. do Compiegne. Każdy zaś żołnierz 
otrzymał 5 franków giytyfikacyi.

W edług Dziennika Jndependanl nie je 
den, lecz trzy nowe protokóły nadeszły z 
Londynu do Bruxelli. Konferencya (jak dzien
nik ten donosi) zebrała się w dniach 19, 29 
•i 31 in; ja , a wypadek tych trzech narad jest 
objęty w protokółach 61, 62 i 63citn. Pier
wszego dn:a przyjęła tylko notę pełnomocni
ków hollendeiskich z oświadczeniem, iż od 
rządu swego nie otrzymali jeszcze odpowie
dzi na osnowę 57go piolokólu , i zaciągnęła 
do xięgi notę podaną d. 7 maja przez peł
nomocnika belgijskiego względem ratyfika- 
eyi rossyiskiey. Dnia 29 inaja w 62gim pro
tokóle zajęła się konferencya interąssem P. 
.hom . ..Na posiedzenia d. 31 maja otrzyma

ła konferencya propozycje Iłolłandyi wzglę
dem uznania Belgii.

jj$jp?małtosch
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IW AGt O LEKAINIE 1 SZTUCE TF.ATRALNEY 
PH7.F7. TAI.ME.

Na wstępie pamiętników Lekaina, jednego 
x  naygłównieyszych aktorów ośmnastt-go wie
ku, ogłoszonych drukiem przed kilku laty w 
Paryżti, zamieszczono rozprawę, oboymuju/ą 
uwagi, nietylko szczegółowo, tego niepospo
litego artysty, ale i całey sztuki teatraluey w 
ogólności dotycząee*się. Ważna tu prpca Tai
my, który sobie w swoim zowodz:o ouropey- 
skie zjednał imię, jak dla każdego artysty 
dramatycznego z jetlney strony, najistotnicy- 
sze i naywzaiośleysze stanowi przepisy; tak 
z drugiey strony pod względem literatury, a 
nadewszystko krytyki i f.lozofii sztuki, nie
pospolite bez zaprzeczenia zaymuje miey^ęe. 
Z tego punktu zap trując się na rzeczy, -i y- 
ciągi, z rozprawy Taimy bez pożytku i przy
jemności czytane nie będą:

»Do autorstwa (mówi Talma) nie roszczę 
Bobie prawa; cale usiłowanie, wsaystkie d<ą- 
żema i rozmyślania moje zwrócone byty za-

wsze ku sztuce, k.Oru jyyrądza zarazem t 
przyjemność 1 naukę, Trajenya, malując 
zbrodnie i ...cnoty ;---! koinedya, przedstawiając 
obraz waa i śmieszność* zaymują tub bawią, 
a obok iego poprawiają i uczą. SpófpracOWnicy 
wielkich autorów aktorowie, nad tłumaczów wy- 
żey cenieni bydź winni; tłumacz nic uierwo- 
tworney myśli nie przydaje, gdy tymczasem 
aktor, zajmując tnieysce osuby, którą wysta
wia, powinien ,myśl tę ożyw ić i uzupełnić, bo 
i czuje i przemawia w imieniu pisarza.(") Ńav- 
większe to |est nieszczęście sztuki naszey,że 
razetu z nami umiera. Inni artyści z własnych 
wyrobów stawiają sobie pomniki, gdy tym
czasem talent aktora po opuszczeniu sceny, 
zaledwie się odżywia w pamięci tych, którzy 
go Widzieli i słyszeli. Ten to wzgląd yvyda- 
tnieyszą i znakomitszą nadaje wagę pismom, 
spostrzeżeniom i łekeyom, które nam wielcy a- 

I ktorowie przekazali. Pisma te więcey jeszcze 
nabierają użyteczności, gdy je  rozbierają po
równywają i konnnentują artyści sceniczni, wy
nagradzani przez spćłczesność niezaprzeczoną 
wziętością. Z t jc b  zapewne pobudek, wytra- 
WcyPam’ę( dków dramatycznych skłonili umie . 
do załączenia obok wiadomości o Lekain,A m ,
zarazem spostrzeżeń i o jego talencie w szcze
gólności, i w ogólności o sztuce, którą u- 
świetnił.ir

*Trzydziestoletniem doświadczeniem i cią
giem powodzeń, niekiedy może zasłużonych, 
ośmielony, uczułem w sobie możność wywią
zania .się z przyjętego obowiązku. W  tem 
zaufaniu, które na własnych silach opieram, 
czjteliult mniemam, ani próżności zbyteczney, 
ani fałszywcy skromności widzieć nie bę
dzie. *

( »Lekain nie miał nauczyciela,, bo każdy 
aktor sam się uczyć powinien. Jeżeli nieu- 
czuwa w sobie niezbędnych żdolności do wy
dania, do odmalowania namiętności i chara
kterów, nie dadzą mu ich porady, choćby 
świata całego—  geniuszu nauczyć się nie mo
żna. Ależ choć władza tworzenia rodzi się 
z nami, aktor już ją  posiadający, inoże je 
szcze z korzyścią bydź prowadzony w zawo
dzie swoim, przez ludzi gustem obdarzonych; 
a ponieważ, w sztuce mówienia wierszem, 
jest niejaka część zupełnie mechaniczna, są 
p e w n e  p r a w i d ł u ,  które sobie przepisać można; 
przeto i lekcje wytrawnego aktora, obznay- 
n i i a j ą o  tego, który posi ula zaród talentu, z 
tajemnicami doświadczeniem nahyteini, wiele 
prób Oinackowych, i nauki i czasu oszczędzić 
mu inogą.»(**)

■►Pierwsze wyst ipienia Lekaina, które trwa
ły siedmnaście miesięcy, naypomyśln.eyszyni

I

Q  T  lómar/. tłumaczowi nierówny. Xłymi ttuin acz a- 
mi z jednego języka na drugi, hywajn mtyzwy- 
klcy sami artyści, ja Ił tego mamy przykład z li
cznych dziełek drukowanych, i zupełnie poniżo
nych lichym przekładem. P« B»

( " )  T a lm a  sam p rz y z n a je , źe ■wiele w in ien  le k c y o a  
W olego  i p rz y ja c ie lsk im  rad om  D ugam nn



Wieńczone byty skutkiem. Pewnego razu po 
skończeniu sztuki w ob ec  (ŁiicfwilW X V , mo
narcha rzeki: —  »Ten człowiek zmusił mnie 
do płaczu, mnie który nigdy N  życiu' niepła- 
k a lćm .«— Tak znakomite świadectwo, zje
dnało mu przyjęcie v poczet członków ko- 
inedyi francuzkiey Nim wystąpił W teatrze, 
grywając poprzednio w towarzystwach miło
śników sceny',, posiadał już byt nie małą wzię- 
tośĆ, która zwróciła uwagę Woltera, i skoja
rzyła zażyłość pomiędzy Lekainein, a tym wiel- 
Jmn człowiekiem. Szczegóły tey epoLi, mnie 
ścil Lekain w swoich własnych opowiada
ni1 chj«

System; deklamacji, pod owe czasy, był 
pewnym rodzajem psalmodii, i posępney mu
zyki; tak jnte to minio miejsce W pierwiastko- 
uem powstaniu, teatru. Lekain miinoo olnie 
nWgty zwyczajowi, cAraa silniey uczowal po
trzebę, wyjarzniunia się tego , monotoniCzno 
go śpiewu, i pokruszenia wszelkich dowolnych 
przepisów, krępujących gorący zapęd jego ge- 
nijuszu, dążącego do ro/Ai inięcia się i- roz
przestrzenieniu. Ztąd: to minio caley po
tęgi ciążącego przymusu, on pierwszy powa
żył s.ę na teatrze, bydź wiernym llómaczem 
przyrodzenia. Gr>a jifgO' pełna silnej i /Ser
ca Mynąeey czułości, \ognistego i przenikają
cego zapału, początkowo l ozliiikaDa i nieeiei 
piąca'praWiiłel, nadzwyczaj podobała się mło
dzieży zachwycoriey uniesieniami akćyi jego, 
żywością ifkazyvVańin Się na scenie, a nnde- , 
\dSzystko ro-zratWiliouoy dźwiękiem w nay- 
yyJżSźyiu stopnia.- tfngiczncgo głosu.«

• Miłośnicy odwieczney psalmodyi, wierni 
sn jn i zaplęsniałym podziwom, gorzko to wszy
stko krytykowali. Lekain przezwany był on 
nich bykiem (le tnureau). Nadaremnie w nim . 
śledzili owey spadkowey i napuszonej de
klam acji, tey Śpiewaney i jakby z pod mło
ta wychodzącpy dykcyi, w którey głębokie 
poszanowanie dla średniówki i rjtiiti, wszy
stkie wieisse pod wyrachowane i wymierzo
ne takli poddaje. W edług ich zdania, jego 
chód, jego poruszenia, jego postawa, jeg o je - 
stn, nie miały ani owey szlachetności, ani 
tey gracyn oyców naszych, które w ów czas sta
nowiły skończonego aktora, a których tylko 
nietrowie tańca udzielić m ogli, odsłaniającu- 
ęznioni swoim t-jemnicze piękności menueta. ■ 
Lekain plebejuszowskiego pochodzenia,zhieg 
od warsztatu złotnika, nie był wprawdzie wy
pielęgnowany na kolanach xiężniczki, jakby 
zdaniem Barora wszyscy aktorowie wypielę
gnowani bydź ■■■Inni; lecz za to natura, wznio
ślejsza daleko przewodniczka, chętnie mu u- 
dziehl-H tajemnic swoich.

•Wkrótce Lekain wyprowadził porządek 
Z nieładu, który w początku brak doświad
czenia. do gry jego w prowadził. W krótce 
nietylko nauczył się miarkować swóy roz- 
chukany popęd, ale nawet oLliezać wszystkie 
poruszenia jego.

(D alszy  ciąg. późniey),.

WI4POMGŚĆ NAUKOWA.1'
, ,    „V ,j

Nowo zuloiony w Wiedniu- lnmyiwts dla 
Uczniów sposobi tcych nie do k/dsi normal

nych szkół i Gimnazyów. ..
Podpisany, były ostatnią razą pomocnik 

Filologii w uniwersytecie wiedeńskim, ma 
honor oznayinić Szanownej Publiczności, że 
uzyskawszy od wysokiego cesarsko-królew
skiego rządu łaskawe zezwolenie, do zało
żenia w iii iście Wiedniu instytutu naukpwo- 
\vychow'awczego, obrał już nli ten koniec 
przyzwoity lokal w domu niegdy .Bii kensżto- 
kmV Nr 1 0 6 pVZy ulicy JŚi'dbcrggussP: -

Zaręczając naj uroczyściey, że najgorliw
szym staraniem jego będzie; aby Ltósowneni 
urządzeniem swojego Instytutu, i siimmien- 
ńem prowadzeniem wychowania powierzoney 
sobie młodzieży pozyskał1lifność, rodziców i 
Opiekunów^ poważa się upraszać Ich, o za
szczycenie go woźeśniey Swojomi zlejeniatńi,

. i porozumieniem się w tey mierze, aby mógł 
bydź, w stanie, udzielić im nawzajem bliższą 
wiadomość’ o głównych urządzeniach i zaStt- 
ditch swey szhtołj, do: którey; gdy już wcze
śniej w'szy'stUie' potrzeby lokalu uskuteczmo-ó. 
ne zostały, za bardzo umiarkowaneini w a 
runkami, od dnia I sierpnia r. b. uczniowie 
przyjmowani' hy.dź m ogą.—

Zgłaszania1 śię osób aa' granicą mieszka- 
jąje)ph będą przjjtiiowane franAO p r z e z  pocztę 
pod adresem:

.g- Jgnacego f i  ru/l^

Nauczycitla Instytutu Wycho-.wania 
(ir.J Młodzieży w Wiedniu.

— -------

PONIESIENIA PRYWATNE.
Pełnomocnik dóbr Czarkdw w królestwio 

Polsl iiem, województwie krakowskiem, wzywa 
ninieyszem wszystkich interps.santów', aby się 
dla udowodnienia i' sprawdzania swoich pre
tensji, gdyby się jakie ze względu dotych- 
czasowey administracji tychże dóbr okazać 
miały, na dzień 1óty lipca r. b. do Czarków 
do niżey podpisanego zgłosić zechcieli, w 
przeciwnym bowiem razie, pretensye ichr u- 
ważane łędą za niiważne.—  <

(2r.) Ludwik Reuter.

W ieś Żielonk: w obwodzie Stopnickiin, 
mająca trzy folwarki „ zabudowaniami go- 
spodarskieini porządnemi—  w gruntach do
brych, z iąkaur ohfitemi i żyzneuii; na trak
cie Krakowsko-Lubelskiin blisko rzeki W i
sły położona, jest z wolney ręki do sprzeda
nia lub na lat kilka do wydzierżawienia z 
kondycjami bardzo dogodnemu—  Obszer- 
nieyszą wiadomość powziąść można w Krako
wie przy ulicy Brackiey pod L. 242 na drą
giem piętrze.—  (3r</  i

Kto potrzebuje kommissnrzn, plenipoten
ta lub rządcy dóbr, niech zostawi sv> óy a- 
dres, w drukarni gazety Krakowskiey.—̂


